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Jan  Chłosta

GUSTAW LEYDING 
(1899— 1974)

G ustaw  L eyding  (junior) należał do w ybitnych  działaczy ruchu  polskiego 
na M azurach w  okresie m iędzyw ojennym . Jeszcze przed plebiscytem  w łączył 
się do pracy  propagandow ej na  rzecz Polski, a w  la tach  1920— 1933 był a k ty w ­
nym  członkiem  praw ie  w szystkich organizacji polskich, działających na  te ­
ren ie  P ru s W schodnich. W tym  okresie podjął także ipracę dzienn ikarską 
i grom adził m ate ria ły  do słow nika nazw  m iejscow ych W arm ii i M azur.

Do te j po ry  działalność społeczno-polityczna, dz ienn ikarska i naukow a 
L eydinga doczekały się ty lko  k ilku  bardzo  ogólnych opracow ań *. Żaden jed ­
nak  z au torów  nie om ówił całokszta łtu  działalności red ak to ra  „M azurskiego 
P rzy jacie la  L u d u ”. W niniejszym  a rty k u le  p ragnę  — w oparciu  o ak ta  zn aj­
dujące się w  A rchiw um  A kt Now ych w  W arszaw ie, w spom nienia najbliższych 
w spółpracow ników  oraz m ate ria ły  zaw arte  w  tzw . Tece L eydinga, znajdujące 
się w zbiorach O środka B adań N aukow ych im. W. K ętrzyńskiego w  O lszty­
n ie  —  przedstaw ić  nieco szerzej jego biografię.

G ustaw  Leyding, a w łaściw ie G ustaw  F ry d e ry k  P aw eł Leyding 2, urodził 
się 8 sierpn ia  1899 ro k u  w  Labuszew ie (do 1945 roku  zw anym  H ozębarkiem , 
nazw a niem iecka H aasenberg) w powiecie szczycieńskim . Był średn im  synem  
G ustaw a i S zarlo ty  z B oettcherów . Ojciec G ustaw a jun io ra  by ł z zawodu 
m urarzem  d posiadał 2,5 h ek tarow e gospodarstw o rolne. Z dwóch braci G usta­
wa K aro l uczęszczał do szkoły rolniczej w Pszczelinie pod Świebodzinem . 
W czasie I w ojny św iatow ej został przym usow o osiedlony n a  U ralu . Młodszy 
b ra t G ustaw a, Otto, gospodarow ał na  ojcowiźnie. Po  roku  1970 gospodarstw o 
przekazał na  skarb  państw a, ale nadal m ieszka w  Labuszew ie. G ustaw  L ey­
ding (senior) należał do czołowych działaczy ruchu  polskiego na M azurach. 
B ył jednym  z założycieli B anku  Ludow ego w  Szczytnie i pierw szego kółka

1 P is a l i  o  n im : E. S u k e r to w a -B ie d ra w in a ,  G u s ta w  L e y d in g -M ie le c k i ,  w :  B o jo w n ic y  o  w o l­
n o ść  i p o lsk o ś ć  M a zu r  i W a rm ii  n a  p r z e s tr z e n i  s ie d m iu  w ie k ó w ,  O lsz ty n  1953, s . 53; H. S y sk a , 
Z  L a b u s z e w a  tr a k t . . . ,  w : M a zu r s k ie  s p o tk a n ia ,  W a rsz a w a  1965, ss. 122—129; M. Z ie n ta ra -M a -  
le w s k a , Gustaw? L e y d in g  o d z n a c zo n y ,  S ło w o  n a  W a rm ii  i  M a z u ra c h  1956, n r  33, 11—12 V III; 
E . K ru k ,  Ż m u d n a ,  m o z o ln a  p ra ca , G łos O lsz ty ń sk i ,  1969, n r  86; T. S tę p o w sk i,  G u s ta to  L e y d in g .  
S y lw e tk i  o ls z ty ń s k ie g o  P a rn a su ,  S ło w o  n a  W a rm ii  i M a z u ra c h , 1969, n r  12 z 22—23 I I I ;  H . J u -  
d z iń s k a , P u s te ln ik  w r ó c i ł  do  d o m u ,  D z ie n n ik  L u d o w y , 1971, n r  126; J ,  C h ło s ta ,  G u s ta w  L e y ­
d in g ,  w : W sp ó łc z e ś n i  p isa r ze  w o je w ó d z tw a  o ls z ty ń s k ie g o ,  O lsz ty n , 1972, ss . 57 n . ;  T . O ra c k i,  
T to ó rc y  i  d z ia ła c ze  k u l tu r y  to  w o je w ó d z tw ie  o l s z ty ń s k im  w  la ta c h  1945—1970, O lsz ty n  1976, 
ss. 99 n ;  T . G ry g ie r ,  G u s ta w  L e y d in g  (6 V I I I  1899—2 I I I  1974), A rc h e io n , 1975, E . L X II I ,  ss. 323—324.

2 In fo rm a c ja  p o c h o d z i o d  B . L e y d in g o w e j,  je d n a k ż e  a u to r  a r ty k u łu  n ig d z ie  n ie  n a p o tk a ł  
n a  ś la d y  p o s łu g iw a n ia  s ię  p rz e z  G u s ta w a  L e y d in g a  p o z o s ta ły m i im io n a m i.
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rolniczego w  H ozębarku, a w  latach  1918— 1920 należał do Polskiej P a r tii  
L udow ej oraz polsko-niem ieckiej kom isji plebiscytow ej na pow ia t szczycieński. 
K andydow ał także dw ukro tn ie  z listy  polskiej do pa rlam en tu  Rzeszy i sejm u 
p ru sk ie g o 8. T ak  w ięc jego syn, G ustaw , w y rasta ł w atm osferze ciągłej w alki 
o przyłączenie M azur i W arm ii do Polski. „W naszym  dom u m ówiono ty lko  
po polsku. Chociaż n ie chodziliśm y do polskich szkól, to wszyscy um ieliśm y 
czytać i jako tako pisać po polsku, w  czym dopom ogli nam  rodzice. Ja  z za­
m iłow aniem  rozczytyw ałem  się w  książkach polskich, szczególnie pasjonow ały 
m nie powieści historycznie, sam a h isto ria  i geografia  ziem polskich” — w spo­
m inał po la tach  Leyding J.

W 1913 roku  ukończył z w yróżnieniem  szkołę ludow ą w  H ozębarku, 
a  następn ie  uczęszczał do szkoły dokształcającej w  Biskupcu, k tó re j ukończenie 
um ożliw iało podjęcie nau k i w  szczycieńskim  gim nazjum . Ze w zględu na po­
w ołanie do w ojska w  1917 roku  p rzerw ał naukę w  gim nazjum . W cielono go 
do a rty le rii konnej stacjonu jącej w  Giżycku. S tam tąd  po kilkum iesięcznym  
przeszkoleniu został w ysłany  na fro n t zachodni. Po zaw ieszeniu bron i w y ­
brano  go delegatem  do R ady Ż ołnierskiej i z resztkam i fo rm acji pow rócił do 
m acierzystego garnizonu. W m arcu  1919 roku  nie skorzystał z aw ansu  ani 
n ie p rzy ją ł propozycji w stąp ien ia  do G renzschutzu. Decyzję o w ystąp ien iu  
z w ojska uzasadnił chęcią ukończenia p rzerw anej nau k i w  gim nazjum  oraz 
pragn ien iem  podjęcia w alk i o przyłączenie M azur, W arm ii i Pow iśla do Polski. 
W raz z ojcem  włączył się w  n u rt p racy  propagandow ej na  rzecz Polski. R e­
d ak to r „M azura” i „G azety O lsztyńskiej” , K azim ierz Jaroszyk, tak  ocenił 
jego w kład w  akcję p lebiscytow ą: „Leyding b ra ł w  latach  1919/20 bezin te­
resow nie czynny udział w  działalności na rzecz Polski na  te ren ie  M azur P ru s ­
kich, k tó ra  odbyw ała się n ie ty lko  w  trudnych , ale d la rodow itego M azura
w  groźnych i niebezpiecznych w a ru n k a c h . był członkiem  Polskiej Rady
Ludow ej na  pow iat Szczytno, p isyw ał do «Mazura», przysposabiał m łodzież 
m azurską do idei polskiej, organizow ał zebrania  i w iece przedplebiscytow e” 5. 
N adto był także członkiem  założonego przez F ry d ery k a  L eyka M azurskiego 
Z w iązku Ludowego. Po plebiscycie, pom im o stosow anego w obec polskich dz ia­
łaczy te rro ru , Leyding pozostał n a  M azurach. Nie m ogąc jednak  znaleźć za­
trudn ien ia, udał się do w icekonsu latu  w  Olsztynie z zam iarem  uzyskania 
zezwolenia n a  w yjazd do Polski. P rag n ą ł podjąć n aukę  na  U niw ersytecie. 
W O lsztynie przekonano go, że w ięcej zdziała d la  Polski, jeś li pozostanie na 
m iejscu, na  M azurach. Był przecież i M azurem , i ew angelikiem , a nad to  po­
siadał obyw atelstw o niem ieckie, co daw ało m ożliwość kon tynuow ania  z tak im  
rozm achem  rozpoczętej p rzed  p lebiscytem  p racy  na rzecz Polski.

Po zelżeniu niem ieckiego te rro ru , w  1922 roku, n a  sk u tek  niezadow olenia 
z położenia społeczno-gospodarczego chłopów m azurskich  pow stała organizacja 
pod nazw ą Sam opomoc M azurska. W dek larac ji Sam opom ocy M azurskiej czy­
tam y m iędzy innym i: „W oparciu  o konsty tucję  w eim arską, jako obyw atele

3 J .  J a s iń s k i ,  G u s ta w  L e y d in g  (se n io r),  w : P o ls k i  s ło w n ik  b io g ra fic z n y ,  W ro c ła w —W a r­
sz aw a —K ra k ó w —G d a ń s k  1972, t . 17, s. 260.

4 R e la c ja  G. L e y d in g a  w  p o s ia d a n iu  a u to r a  a r ty k u łu .
5 P ism o  K . J a ro s z y k a ,  r e d a k to ra  „ M a z u ra ” i „ G a z e ty  O ls z ty ń s k ie j” , z 18 1X 1938 w  p o ­

s ia d a n iu  B ro n is ła w y  L e y d in g o w e j,  zam . w  O lsz ty n ie . R ó w n o c ze śn ie  a u to r  a r ty k u łu  p ra g n ie  
s e rd e c z n ie  p o d z ię k o w a ć  p . L e y d in g o w e j za p o m o c  w  o p ra c o w a n iu  b io g ra f i i  m ęża .
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rep u b lik i niem ieckiej, dom agam y się p raw  do naszej ziemi, dom agam y się od 
rządu  pom ocy przy  gospodarczym , socjalnym  i k u ltu ra ln y m  podźw ignięciu n a ­
szej wsi m azurskiej. Ż ądam y podziału i bezpłatnego użytkow ania rozległych 
łąk  i pastw isk  leśnych, będących w rękach  fiskusa. Ż ądam y parce lac ji dom en 
państw ow ych i w iększych obszarów  dw orskich. Z iem ia m azurska d la chłopa 
m azurskiego! D om agam y się zapew nienia chleba d la nas i d la naszych dzie­
ci” c. G ustaw  Leyding (junior) wszedł do zarządu te j o rganizacji jako drugi 
sek re ta rz  7. Zdecydow anie antyobszarn iczy  ch arak te r p rogram u te j  organizacji 
oraz akcentow anie odrębności etn icznej M azurów u łatw ia ło  w ładzom  niem iec­
kim  rozpętanie szerokiej nagonki p rasow ej przeciw  Sam opom ocy M azurskiej, 
k tó ra  zrzeszając ponad  6000 członków nie doczekała się pełnej legalizacji. In a ­
czej potoczyły się losy Zjednoczenia M azurskiego, n astępnej o rganizacji zało­
żonej w  m arcu  1923 roku  przez Bogum iła Labusza i Leydinga. P rogram  
Zjednoczenia M azurskiego opierał się n a  założeniu, że o rganizacja będzie g ru ­
pow ała M azurów  zarów no tych, k tó rzy  w czasie p lebiscytu  opowiedzieli się 
po stron ie  polskiej, jak  rów nież tych, k tó rzy  w 1920 roku  głosowali za „P ru ­
sam i W schodnim i”, lecz po plebiscycie uznali, iż postąpili n iesłusznie. S ta tu t 
Zjednoczenia p rzew idyw ał m iędzy innym i: „ochronę i pielęgnow anie dziedzi­
czonych po przodkach zw yczajów  i k u ltu ry  rodzim ej, krzew ienie świadom ości 
i przynależności szczepowej poprzez w łasny  organ p rasow y i w ydaw nictw o 
periodyczne oraz obrona in teresów  sw ych członków” 8. Zjednoczenie M azurskie 
pow stało z in ic ja tyw y  Z w iązku Polaków  w  P rusach  W schodnich. W ten  spo­
sób zam ierzano w łączyć M azurów  do działalności Z w iązku Polaków  chcąc roz­
począć w  ty m  re jon ie  P ru s W schodnich szerszą p racę  u naradaw iającą . G łów­
nym  organizatorem  i rzeczyw istym  przyw ódcą te j o rgan izacji był G ustaw  L ey­
ding — jun ior, k tó ry  m iał do pom ocy Bogum iła L abusza — ju n io ra  i Jan a  
Jag ie łk ę-Jaeg e rth a la  “.

Jeszcze przed pow ołaniem  Zjednoczenia M azurskiego, 18 lutego 1923 roku, 
ukazał się p ierw szy  num er „M azurskiego P rzy jacie la  L udu”. Pism o w ydaw ała 
sądow nie zare jestrow ana  przez no tariusza  W istinetzkiego w O lsztynie spółka 
w ydaw nicza z ograniczoną odpowiedzialnością. P rzy ję ła  ona nazw ę „M azurski 
P rzy jac ie l L u d u ” . Poza G ustaw em  L eydingem  do spółki te j należeli: Bogumił 
Labusz, Ja n  Baczew ski i S tan isław  Jankow ski. Równocześnie na  naradzie 
w  olsztyńskim  w icekonsulacie z udziałem  konsula generalnego z K rólew ca 
Z ygm unta M erd ingera , w icekonsula K aro la  R ipy, sek re ta rza  generalnego 
Z w iązku O chrony K resów  Zachodnich M ieczysław a K orzeniew skiego oraz L a­
busza i Leydinga ustalono, że redak to rem  odpow iedzialnym  „M azurskiego 
P rzy jacie la  L u d u ” będzie G ustaw  L eyding  (junior). On też m iał nadaw ać 
p ism u określony k ie ru n ek  10. Ze w zględu n a  chorobę w  spo tkan iu  n ie uczestn i­

6 G. L e y d in g , R u c h  s p o le c z n o -w y z w o le ń c z y  i  n a r o d o w y  n a  M a zu ra c h  p o  p le b is c y c ie ,  S a ­
m o p o m o c  M a z u rs k a , s s . 2 n . (m a sz y n o p is  w  z b io ra c h  O ś ro d k a  B a d a ń  N a u k o w y c h  im . W. K ę­
t rz y ń s k ie g o  w  O lsz ty n ie  — d a le j  OBN).

7 O b o k  G. L e y d in g a  w  s k ła d  Z a rz ą d u  S a m o p o m o c y  M a z u rs k ie j  m .in . w esz li:  G . L e y d in g  
(se n io r)  j a k o  p re z e s , R y s z a rd  R o se  (I s e k re ta r z ) ,  A u g u s t  L u k a  (sk a rb n ik ) .

8 W . W rz e s iń sk i, R u c h  p o ls k i  n a  W a rm ii ,  M a zu ra c h  і  РогиШ и w  la ta c h  1920—3939, w y d . II, 
O ls z ty n  1973, s. 71.

9 G . L e y d in g , W sp o m n ie n ie  o  S a m o p o m o c y  M a z u r s k ie j  i Z je d n o c z e n iu  M a zu r s k im .  M a­
s z y n o p is  (w p o s ia d a n iu  B . L e y d in g o w e j) .

10 R e la c ja  G . L e y d in g a  w  p o s ia d a n iu  a u to r a  a r ty k u łu .
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czył K azim ierz Jaroszyk, ale zam ierzano m u zaproponow ać p ła tn ą  w spółpracą. 
Fak tyczn ie  w  następnych  m iesiącach Jaroszyk  redagow ał d rukow ane w  oficy­
nie P ieniężnych pism o. On też  był au torem  większości a rtykułów , zwłaszcza 
p isanych w  języku n iem ieckim .

Początkow o red ak c ja  pism a znajdow ała się w H ozębarku, w m iejscu za­
m ieszkania G ustaw a Leydinga. Potem  m ate ria ł p rasow y grom adzono bezpo­
średnio w  lokalu  d ru k a rn i „G azety O lsztyńskiej” . P rogram  „M azurskiego P rzy ­
jaciela L u d u ” został u ję ty  w notce redakcy jne j: „Chcem y za pomocą tego p is­
m a nieść poszanow anie dla języka m a c ie rz y s te g o  podnosić nie ty lko
ośw iatę, ale przez ośw iatę także dobrobyt ludu  m a z u rsk ie g o  . Chcem y
nieść poszanow anie d la zw yczajów  i obyczajów  m azurskich. W ołam y do M azu­
rów: trzym ajcie  sdę w ia ry  W aszych przodków , ale  trzym ajc ie  się także ojców 
W aszych” u . W 1923 roku  czterokolum now e pisem ko w ydaw ano w form acie 
22X31 cm, a od lu tego 1924 roku  powiększono jego objętość do sześciu, n ie ­
k iedy  także do ośm iu stron , zaś fo rm at do 30X43 cm. O dtąd „M auzrski P rzy ­
jaciel L u d u ” ukazyw ał się dw a razy  w  tygodniu: w  środę i w sobotę. N akład  
pism a był niew ielk i. W edług rap o rtu  prasow ego z 1923 roku  — nie p rzek ra ­
czał 300 egzem plarzy 12. P ism o m iało na  początku ty lko  54 sta łych  p ren u m era ­
to rów  13. W następnych  la tach  jego nak ład  został znacznie powiększony. „M a­
zursk i P rzy jac ie l L udu” zdobywał coraz w ięcej czytelników . Ja k  w ynika 
z pism a urzędów  pocztowych K rólew ca i G ąbina z 30 m arca 1927 roku, sk ie­
row anego do M inisterstw a S praw  W ew nętrznych w B erlin ie w 1927 roku, na 
te ren ie  P ru s W schodnich za pośrednictw em  p ren u m era ty  pocztow ej rozprow a­
dzano 262 egzem plarze „M azurskiego P rzy jac ie la  L udu” 14. N ajw ięcej czytel­
n ików  znajdow ało się w  szczycieńskim : Rozogi (9 egzem plarzy), O paleniec (5), 
Księży L asek  (9), Grom  (5), Lesiny W ielkie (9), R usek (4), Szym any (7), T rel- 
kowo (4), Je ru tk i (11), K lon (6), L ipow iec (6), Św iętajno  (7), W ielbark  (9), 
Pasym  (13), na pograniczu M azur i W arm ii: Rasząg (11), B redynki (7). Na te ­
ren ie  pow iatu piskiego było 26 p renum erato rów , ełckiego — 23, oleckiego — 
17, m rągow skiego — 11, ostródzkiego — 14, nidzickiego — 11. Niezależnie 
od tego pism o rozprow adzali działacze polskich organizacji.

U kład graficzny pism a nie zm ieniał się. N a p ierw szej kolum nie, w zorem  
szczycieńskiego „M azura” z la t 1919— 1920, um ieszczone było hasło „Bóg 
z nam i”. Ponadto  znajdow ały  się m a te ria ły  o treśc i re lig ijn e j i czasem  poli­
tycznej. Owe kazania opracow yw ali: Reinhold Barcz, Ja n  B iały  i ks. p asto r 
E w ald Lodwich I5. Na trzecie j i czw arte j stron ie  zam ieszczano k ró tk ie  w iado­
m ości polityczne, głównie z Niemiec. In form acje  z M azur znajdow ały  się 
w  ru b ry ce  W iadom ości z  b liska  i z  daleka. Szczególne znaczenie, jak  się dzi­
siaj w ydaje, m iały  korespondencje chłopów m azurskich. W śród w spółpracow ­
ników  pism a w ym ienić trzeb a  m iędzy innym i M ichała K ajkę, k tórego w iele 
w ierszy  ukazało sdę na łam ach  „M azurskiego P rzy jac ie la  L udu”, G ustaw a

11 D o C z y te ln ik ó w ,  M a z u rs k i  P rz y ja c ie l  L u d u ,  1923 n r  1 z 18 II.
12 A rc h iw u m  A k t  N o w y c h  (d a le j  A A N ), A k ta  W y d z ia łu  P ra so w e g o  P o s e ls tw a  R P  w  B e r ­

l in ie  (d a le j W ydz . P ra s .) ,  sy g n . 7519, S p ra w o z d a n ie  p ra so w e .
13 Z . L ie tz , , ,M a zu r s k i  P r z y ja c ie l  L u d u ” — o rg a n  Z je d n o c z e n ia  M a zu r s k ie g o  (1923—1928), 

Z a p isk i  H is to ry c z n e , t .  26, 1961, z. 3, s . 29.
14 D e u ts c h e s  Z e n t r a la r c h iv  w  B e r lin ie ,  R ep . 77, T i t .  856, n r  112, P ism o  O b e rp rä s id e n t  

d e r  P ro v in z  O s tp re u s s e n  z 30 I I I  1927 d o  M in is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  B e r lin ie .
15 Z . L ie tz , o p . c it .,  s. 29.
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Optacego, F ry d e ry k a  K w iatkow skiego, K aro la  N eum ana, W ilima Dadeya, 
Ja n a  Jag ie lk o -Jaeg erth ala , A dolfa S zym ańsk iego1®. N iem al sta łą  ru b ry k ę  każ­
dego nu m eru  stanow iły  felietony: gadka pisana w gw arze m azursk iej — Ja­
siek  spod D ąbrow y  oraz d rug i felieton w  lite rack ie j polszczyźnie — F ryc  spod 
Jedw abna gada. A utorem  gw arow ego tek stu  był w łaśnie G ustaw  Leyding. 
Poza ty m  drukow ano w iele pow ieści d la ludu  ” , u tw o ry  K onopnickiej, L en a r­
towicza, R eym onta i innych klasyków  polskiej lite ra tu ry .

„M azurski P rzy jac ie l L u d u ” był redagow any przystępnie. Duża w tym  
zasługa także L eydinga, k tó ry  doskonale znał M azurów , ich p ragn ien ia  oraz 
przyzw yczajenia. Pism o podejm ow ało w alkę o obronę języka polskiego na M a­
zurach: „N igdy n ie m ogą M azurzy zaprzeć się lub  w stydzić sw ej m ow y o j­
czystej. Z achow aj to, co otrzym ałeś w spadku po sw ych ojcach” 1S. W kw ietn iu  
i w m aju  1924 roku  podjęta została n a  łam ach pism a kam pania w  celu spo­
pu laryzow ania  polskiego kan d y d ata  do sejm u pruskiego, k tó ry  rep rezen to ­
w ałby  in te resy  M azurów . Jednocześnie ostrzegano czytelników  przed  b a łam u t­
nym i obietnicam i nacjonalistów  niem ieckich.

O statn i n u m er polskiego „M azurskiego P rzy jacie la  L u d u ” ukazał się 
w  końcu k w ie tn ia  1928 roku. P ism o to  w d rug iej połowie la t  trzydziestych 
pt. „M asurischer V o lksfreund” redagow ane było — z w yją tk iem  ty tu łu  — 
w języku polskim , ale w  duchu n iem ieckim  — przez pastora  K u rta  Skow ron­
ka. S tało się w ięc gazetą  gadzinową, często um yśln ie  przez listonoszy w tykaną 
p renum erato rom  „M azura” bądź n aw et „G azety O lsztyńskiej” zam iast czaso­
pism , k tó re  rzeczyw iście z am ó w ili19.

G ustaw  L eyding by ł jednym  ze w spółorganizatorów  Zw iązku T ow arzystw  
Młodzieży w  Prusach  W schodnich. U czestniczył w zjeździe delegatów  polskich 
organizacji i tow arzystw  m łodzieży z te re n u  P ru s W schodnich, k tó ry  odbył 
się w  O lsztynie 3 listopada 1923 roku. Na tym  zjeździe złożył spraw ozdanie
0 stan ie  organizacji m łodzieżow ych na M azurach. Równocześnie, jako człon­
kow i R ady W ykonaw czej Z w iązku T ow arzystw  Młodzieży, powierzono mu 
funkcję  skarb n ik a  2°. T kw ił Leyding bezpośrednio w  gronie ty ch  działaczy 
polonijnych n a  W arm ii i M azurach, k tó rzy  m e k ieru jąc  się p ry w atą  ani oso­
bistym i korzyściam i s ta ra li się poszerzać oddziaływ anie polskich organizacji.
1 k iedy  13 kw ietn ia  1924 roku  grupa  wówczas m łodych, a zarazem  ak tyw nych 
Polaków  (Józef N ikelew ski, A ntoni Szajek, P aw eł Sowa, K o n stan ty  B iegała, 
Ja n  Schreiber, F ranciszek  Barcz, A ugustyn S teffen) zgłosiła w otum  n ieu fno­
ści wobec Ja n a  Baczewskiego, rów nież G ustaw  Leyding do nich  dołączył. 
Z arzucali oni Baczew skiem u, że przez sam ow olne dysponow anie funduszam i 
uniem ożliw iał zorganizow anie akcji w yborczej we w łaściw y sposób. L eyding 
wciąż upom inał się o w iększe zain teresow anie polską ludnością na  M azurach, 
ale z jego zdaniem  nie zawsze się liczono. W ty m  okresie postacią faw oryzo­
w aną  przez polskich konsulów  okazał się inżyn ier R obert M acht. W łaśnie

16 A. S z y m ań sk i, M a zu r z y  P r u s  W sc h o d n ic h  p r z e d  za g ła d ą ,  M a z u rsk i P rz y ja c ie l  L u d u , 
1923, n r  23 Z 22 V II.

17 M ięd zy  in n y m i d ru k o w a n o :  A li  B a b a  i  c z te r d z ie s tu  r o z b ó jn ik ó w , 1926, n r  25 z 20 I I;  
B o le s ła w ,  1926, n r  60 z 31 V II; H e tm a n  M a zep a  c z y l i  w a lk a  o  k o r o n ę ,  1926, n r  65 z 18 V II.

18 M a z u rs k i  P r z y ja c ie l  L u d u ,  1923, n r  3 z 4 I II .
19 A A N , W y d z. P ra s . ,  sy g . 2087, P ism o  K o n s u la tu  w  O lsz ty n ie  z 16 I I I  1931.
20 W . W rz e s iń sk i, o p . c it .,  s. 102.
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M acht w  1928 roku  pozbaw ił ruch  polski tak ich  insty tucji, jak  B ank  Ludowy, 
„M azurski P rzy jac ie l L u d u ” i przeszedł na  s tronę  niem iecką.

W lipcu 1926 roku  Leyding w ycofał się na  k ró tko  z czynnej p ra cy  n a ro ­
dowej. Podjął p racę  w  niem ieck iej firm ie  w e tery n ary jn e j. Jego  p raca  po le­
gała na  zb ieran iu  zam ów ień na kupno m edykam entów . M iał w ięc możliwości 
sw obodnego poruszania się po teren ie  P rus W schodnich. Z bierał wówczas nie 
ty lko  zam ów ienia na  leki, a le  sk rzętn ie  notow ał nazw y miejscowości, w ym a­
w iane rodzim ą gw arą, zb ierał pieśni, podania i gaw ędy ludowe. B yła to  p raca  
m ozolna, ale n ad er pożyteczna.

Po zdradzie M achta L eyding  ponow nie w łączył się do działalności polskich 
organizacji. Został in stru k to rem  Z w iązku Polaków  w  Niem czech na teren ie  
M azur. O trzym yw ał w ynagrodzenie w  wysokości 150 m arek  m iesięcznie. 
W lipcu 1931 roku  k ierow nik  IV D zielnicy Zw iązku Polaków  w O lsztynie 
F ranc iszek  K ierczyńsk i w ym ów ił L eydingow i pracę. Pow odem  zw olnienia był 
b ra k  pieniędzy. W ówczas z pism em  do Poselstw a R P  w B erlin ie  o dofinanso­
w anie  IV D zielnicy w ystąp ił konsul Józef G ieburow ski następu jąco  ch arak te ­
ryzu jąc  Leydinga: „ Jest on jedynym  w  obecnej chwili M azurem -ew angeli- 
kiem , czynnym  w  akcji o rganizacyjnej polskiej, jako stale  p racu jąca  siła. Jest 
on redak to rem  odpow iedzialnym  «Mazura» oraz agentem  objazdow ym  «Ma­
zura» i Zw iązku Polaków . Je s t to człowiek politycznie pew ny — czego do­
w odem  jest to, że będąc po k ilk u  latach  b ran ia  przezeń udziału  w  pracy, przy 
d arzen iu  go zaufaniem  przez polskie organizacje, przez mec. Osuchowskiego, 
przez polskie u rzędy  — od udzia łu  w  te j  pracy z naszej w in y  na  pew ien czas 
odsuniętym  — w  niczym  się do skom prom itow ania akcji polskiej, zwłaszcza 
w  k ry tycznym  okresie zdrady  M achta, n ie przyczynił i złożył dowody w ie r­
ności ruchow i polskiem u oraz um iejętności dochow ania ta je m n ic .  Szcze­
gólnie w  obecnym  okresie, tru d n y m  m om encie wzm ożonego a tak u  n iem iec­
kiego na akcję polską na M azurach pozbycie się spośród bardzo szczupłej 
liczby pracow ników  polskich na  M azurach jeszcze jednej jednostki, w  dodatku  
jedynego au tentycznego M azura — byłoby uby tk iem  zbyt dotkliw ym , aby móc 
do tego dopuścić” 2l.W w yniku te j  in te rw en cji Leydinga zatrudniono  ponow ­
nie. Jego pensja  sk ładała  się z dw óch części: m iesięczne pobory  — 120 m arek  
oraz 30 m arek  ty tu łem  kosztów  podróży 22. To w ynagrodzenie w ypłacano m u 
n ieregularn ie, k iedy  bowiem  w  1933 roku  opuścił n ielegaln ie  te re n  M azur 
zaległości w ynosiły  aż 395 m arek  2S.

We w rześniu  1930 roku  G ustaw  L eyding  kandydow ał z ram ien ia  C en tra l­
nego K om itetu  W yborczego Polskiej P a rtii  Ludow ej w  w yborach do Reichsta­

21 A A N , A m b a sa d a  R P  w  B e r lin ie ,  sy g n . 2056, P ism o  K o n s u la tu  w  O lsz ty n ie  z 10 V I I 1931, 
n r  T/761 /31.

22 A A N , A m b a sa d a  R P  w  B e r lin ie ,  sy g . 2056, P ism o  A m b a sa d y  R P  w  B e r lin ie  z 23 X  1931, 
T/3069/31.

23 P o  n ie le g a ln y m  p rz e k ro c z e n iu  g r a n ic y  Z w ią z e k  P o la k ó w  ty tu łe m  n ie  w y p ła c o n e j  p e n s ji  
z a  m ie s ią c e  s ty c z e ń , lu ty  i  m a rz e c  1933 r .  p o k ry ł  w  częśc i z a d łu ż e n ie  G u s ta w a  L e y d in g a  
w  B a n k u  L u d o w y m  w  O lsz ty n ie . R e sz tę , w y n o sz ą c ą  97 m a re k , z o b o w ią z a ł s ię  w p ła c ić  G u s ta w  
L e y d in g  (se n io r)  m ie s z k a ją c y  w  L a b u sz ew ie . L e y d in g  ( ju n io r)  p r z y s ta ł  n a  t a k ie  ro z w ią z a n ie . 
W  te j  s y tu a c j i  co  n a jm n ie j  d z iw n e  w y d a ją  s ię  jeg o  ro sz c z e n ia , s k ie ro w a n e  w  l iś c ie  z 5 V I 1935 
d o  Ś w ia to w e g o  Z w ią z k u  P o la k ó w  z Z a g ra n ic y  w  W a rsz a w ie  o  w y a s y g n o w a n ie  m u  450 m a re k  
ty tu łe m  n ie  w y p ła c o n e j  p e n s j i  za  s ty c z e ń , lu ty ,  m a rz e c  1933 r .,  k ie d y  b y ł  i n s t r u k to r e m  Z w ią z ­
k u  P o la k ó w  w  N iem c z e c h .
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g u 24. Był to m om ent szczególnego ożyw ienia działalności polskiej na M azu­
rach. W tym  okresie bojów ki niem ieckie u rządzały  k ilkak ro tne  zam achy na 
jego życie, m iędzy innym i w lokalu  M arcinczyka w  Szczytnie, w  M arcinkow ie 
pod M rągowem , w R udziskach pod B iskupcem . D enerw ow ała N iem ców jego 
ideowość oraz szczególne w pływ y w śród ludności m azursk iej. U dzielał porad 
praw nych , roznosił polskie książki i gazety, organizow ał zebrania, a udzielał 
się także p rzy  organizow aniu  b ib lio tek  n a  M azurach 2S.

Po dojściu H itle ra  do w ładzy rep resje  wobec polskiej ludności na  M azu­
rach  nasiliły  się. D otknęły one rów nież L eydinga. Na podstaw ie sfingow anych 
zarzu tów  został postaw iony w  stan  oskarżenia. Z arzucano m u m iędzy innym i 
zdradę stanu, w ykroczenia p rzeciw ko ustaw ie  m ające się w yrażać w złośliwej 
propagandzie szep tanej w ym ierzonej przeciw ko Rzeszy. W reszcie 5 kw ietn ia 
1933 roku został aresztow any. Po w yjściu z w ięzienia ostrzeżony przez znajo­
m ego urzędnika n iem ieckiego o grożącym  m u um ieszczeniu w obozie koncen­
tracy jnym , 6 m aja  tego roku  przekroczył n ielegaln ie  g ranicę polsko-niem iecką. 
W październiku 1933 roku  zam ieszkał w Działdowie. Tam  zaw arł zw iązek m ał­
żeński z A gnieszką Szulców ną, pochodzącą z R udzisk pod B isk u p cem Z5. 
W Działdowie nie zapew niono jednak  L eydingow i stałego m iejsca pracy. Z naj­
dow ał jedynie okresow e zatrudn ien ie, raz  p rzy  nadzorze budow y dróg, to 
znów przy  budow ie innych  obiektów . Odnoszono się do niego n ieufn ie. Św iad­
czy o tym  pisem ne stw ierdzenie Jaroszyka, o k tóre  na pew no sam  L eyding 
zabiegał: „jeżeli zaś ip. Leyding po d ługich la tach  pracy  opuścił ziem ię rodzin­
ną i udał się do Polski, to jestem  przekonany, że uczynił to dopiero wówczas, 
gdy pobyt na  ojczystej ziem i sta ł się z pow odu wzm ożonych prześladow ań n ie ­
m ożliw y i możliwość dalszej p racy  na  niw ie narodow ej d la niego już nie 
istn ia ła” s,_

Dopiero w  1936 roku  Leyding o trzym ał sta łą  p racę jako  techn ik  w dziale 
k a ta s tra ln y m  U rzędu Skarbow ego. P racow ał na  tym  stanow isku  do w ybuchu 
II w ojny  św iatow ej. Równocześnie b ra ł udział w p racy  społecznej. W końcu 
1935 roku  powierzono m u funkcję  sek reta rza  Z w iązku M azurów, w spółpraco­
w ał także z tak im i o rganizacjam i jak: Polski Zw iązek Zachodni, Zw iązek We­
teran ó w  Pow stań  N arodow ych. 27 w rześnia 1938 roku  p rzy ją ł obyw atelstw o 
polskie.

B ezpośrednio po w ybuchu  w ojny G ustaw  L eyding zdołał opuścić D ział­
dowo. W okresie od 4 październ ika 1939 roku  do 24 m aja  1945 roku  w raz 
z żoną A gnieszką u k ry w a ł się w e wsi W ola Przew łocka (daw na gm ina M ila­
nów , pow. R adzyń Podlaski). Poniew aż by ł poszukiw any przez h itlerow ców , 
p rzy b ra ł nazw isko L ucjan  M ielecki. N ie przyzw yczajony do bezczynności, 
także w  la tach  n iem ieckiej okupacji, w spólnie ze S tan isław em  Prokopiukiem  
i E dm undem  K obylińskim  począwszy od 1 m aja  1940 roku  zaczął w ydaw ać 
co dw a tygodnie  konspiracyjne pisem ko pod nazw ą „K om unikaty  — Polska

24 U lo tk a  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y b o rczeg o  P o ls k ie j  P a r t i i  L u d o w e j, 1930, O lsz ty n , d r u k  
S. P ie n ię ż n y  (w łasn o ść  B . L e y d in g o w e j) ;  J .  W ró b le w sk i, P o ls k ie  b ib l io te k i  lu d o w e  w  z a b o rz e  
p r u s k im  i n a  te r e n ie  R z e s z y  n ie m ie c k ie j  w  la ta c h  1843—1939, O lsz ty n  1975, s. 355.

25 O B N , T e k a  G . L e y d in g a , p ism o  T a jn e j  P o lic j i  n r  943/Ш  z 27 V 1936 d o  M in is te r s tw a  
S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  R zeszy .

26 I n fo r m a c ja  W a lte ra  P ó ź n e g o , z a m . w  O lsz ty n ie .
27 P ism o  K . J a ro s z y k a  z 18 IX  1938 (w p o s ia d a n iu  B . L e y d in g o w e j) .
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żyje!” , k tó re  pow ielano na płycie hektograficznej. G azetka m iała budzić w iarę 
w  rychłą k lęskę Niemiec. Ogółem w ydano 12 num erów  pism a w nakładzie 
od 120 do 150 egzem plarzy  !B.

W m aju  1945 roku G ustaw  Leyding pow rócił na M azury. Zam ieszkał 
w rodzinnym  H ozębarku, k tó ry  przem ianow ano na Labuszewo. Był to na 
M azurach czas n iedosta tku  i niepokoju. D aw ał się w e znaki b rak  pożywienia 
i stabilizacji. W końcu 1945 roku  w  L abuszew ie zm arła jego żona.

L eyding zgłosił się do p racy  w  Urzędzie Pełnom ocnika R ządu w Olsztynie, 
gdzie początkow o zajm ow ał stanow isko re fe ren ta  do sp raw  narodow ościo­
wych, a następn ie  k ierow nika działu porządkow ego w W ydziale Społeczno- 
-Politycznym  U rzędu W ojewódzkiego. W szedł także do I Tymczasowego Z a­
rządu O kręgowego S tronnictw a Ludowego w Olsztynie, powołanego w m aju 
1945 r o k u 29, oraz w  skład  Polskiego K om ite tu  Narodowościowego i M azur­
skiej W ojewódzkiej R ady N arodow ej. Równocześnie by ł członkiem  Z arządu 
Spółdzielni IVydawniczej „Zagon” (1946— 1948), przew odniczącym  kom isji 
rew izy jnej i rad y  nadzorczej B anku Ludow ego w O lsztynie (1946—1948), 
członkiem  zarządu Polskiego Z w iązku Zachodniego (1947— 1948). N ależał ró w ­
nież do założycieli In s ty tu tu  M azurskiego.

W listopadzie 1948 roku G ustaw  L eyding  został na siedem  miesięcy 
aresztow any. 2 m aja  1956 roku  Sąd W ojewódzki w O lsztynie ogłosił w yrok 
w  spraw ie odszkodowania za niesłuszne pozbaw ienie L eydinga w o ln o śc i30.

Po opuszczeniu aresztu , w  styczniu 1950 roku  L eyding został p rzy ję ty  do 
pracy  w delegaturze  pow iatow ej Polskich Zakładów  Zbożowych w Szczytnie, 
gdzie zajm ow ał stanow isko planisty . 1 października 1953 roku  objął funkcję  
k ierow nika Pow iatow ego A rchiw um  Państw ow ego w  Szczytnie. Po pięcio let­
n iej p racy  n a  ty m  stanow isku, 1 listopada 1958 roku, na  w łasne żądanie p rze­
szedł na  em ery tu rę . Pow odem  rezygnacji z czynnej p racy  zawodow ej był wciąż 
pogarszający się stan zdrowia. D ały o sobie znać la ta  w ojennej tu łaczk i i n ie­
dosta tku . Mimo tego n ie zrezygnow ał z ak tyw nego udziału w  p racy  społecz­
nej. Był przecież od 1962 roku  członkiem  Z w iązku L ite ra tów  Polskich, 
a nad to  przez dziesięć la t  prezesem  szczycieńskiego koła Polskiego Tow a­
rzystw a H istorycznego. Począwszy od 1958 roku przez dw ie kadencje  w ybie­
rano  go radnym  M iejskiej R ady N arodow ej w  Szczytnie. Był członkiem  
Zjednoczonego S tronn ictw a Ludowego oraz Zw iązku Bojow ników  o W olność 
i D em okrację. N ależał także do R ady N aukow ej O środka B adań N aukow ych 
im. W ojciecha K ętrzyńskiego w  Olsztynie. W pracy  społecznej, a przedtem  
zawodow ej, dopom agała m u szczególnie d ruga  żona, B ronisław a z Piechów.

Za ak tyw ną p racę  społeczno-polityczną i naukow ą w 1963 roku G ustaw  
Leyding został odznaczony krzyżam i K om andorskim  i K aw alersk im  O rderu  
Odrodzenia Polski. Przyznano  m u także szereg odznak honorow ych, między 
innym i Zasłużonym  dla W arm ii i M azur, Zasłużony działacz T ow arzystw a 
Rozwoju Z iem  Zachodnich, Zasłużony Działacz K ultu ry .

Oddzielny rozdział działalności G ustaw a L eydinga stanow iła jego w spół­
praca  z G łów ną K om isją U stalania  Nazw M iejscowości i O biektów  F iz jog ra­
ficznych p rzy  M in isterstw ie  A dm inistracji Publicznej (1946— 1950) oraz z In ­

28 R e la c ja  G. L e y d in g a  (w  p o s ia d a n iu  a u to r a  a r ty k u łu ) .
29 J .  F a jk o w s k i,  R u c h  lu d o w y  n a  M a zu ra c h  i  W a r m ii  (1945—1949), W a rsz a w a  1968, s. 46,
30 W y r o k  w  spraw *#  G . L e y d in g a  o o d s z k o d o w a n ie ,  Ż y c ie  O ls z ty ń s k ie ,  1956, n r  115 z 14 V,
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sty tu tem  M azurskim . Ta w spółpraca w yn ika ła  z zain teresow ań Leydinga. 
D zięki n ie j pow stał szczególnie w  tam tych  latach  po trzebny  S ło w n ik  nazw  
m iejscow ych  O kręgu M azurskiego  (części, N azw y osiedli), w ydany  w  1947 roku 
przez In s ty tu t M azurski. W przedm ow ie do Sło w n ika  napisano, że „autor 
nagrom adził sum iennie, m ozolnie i z um iłow aniem  ziem i tej nazw y lo­
kalne przez lud z biegiem  w ieków  nadane oraz z ust m iejscowego pol­
skiego ludu  zasłyszane” 31. O kreślił przy tym  pochodzenie nazw, ich  gw aro­
w e brzm ienie oraz zaznaczył d a ty  przem ianow ania tych  nazw  dokonane przez 
Niemców. W S ło w n iku  u ję te  zostały w szystkie nazw y m iejscow e w ojew ódz­
tw a  olsztyńskiego o raz  pow iatów  gołdapskiego, ełckiego i oleckiego w ojew ódz­
tw a  białostockiego. W dw anaście la t  później ukaza ła  się d ruga  część Słow nika 
(N azw y fiz jo g ra fic zn e )32. Z aw iera  ona zlokalizow ane nazw y obiektów  w od­
nych: jezior, ich  zatok i cieśnin, staw ów , rzek, strum yków , sztucznych 
a r te r ii  — kanałów  oraz nazw y  obiektów  lądow ych: wzgórz, pojedynczych gór 
i pagórków , dolin , w ysp i  półw yspów , bagien, łąk , pól, okolic, lasów i u ro ­
czysk, urządzeń  sztucznych, dróg, grobli, m ostów  dtp. W te j p racy  uw zględnił 
Leyding w licznych przypadkach  rów nież form y gw arow e w  tak ie j postaci, 
w  jak ie j byw ały  lu b  jeszcze dzisiaj byw ają  w ym ieniane przez rodzim ą lu d ­
ność. U kład  S ło w n ika  jest alfabetyczny. Obok daw nych n iem ieckich  nazw  
urzędow ych zaw arto  w  nim  nazw y h istoryczne oraz polskie nazw y urzędowe. 
N ajw ażniejszą część S ło w n ika  stanow ią nazw y historyczne. Są one jeszcze 
jednym  dowodem  odw iecznej polskości ziem i m azursko-w arm ińsk iej. P rofesor 
L udw ik  Z abrocki z U n iw ersy te tu  Poznańskiego w ydał au torow i Słow nika  tak ą  
ocenę p racy  naukow ej: „P race naukow e G ustaw a L eydinga-M ieleckiego w  za­
k resie  nazew nictw a topo- i fizjograficznego posiadają zasadniczą w artość. S ta ­
w ia ją  one au to ra  ich  w  rzędzie ta k  zasłużonych d la nazew nictw a Pom orza 
M azowieckiego, jak im i by li K ętrzyńsk i d G ie rs z .  P racam i sw ym i, S łow ­
n ik ie m  na zw  m iejscow ości O kręgu M azurskiego  o raz  S ło w n ik iem  na zw  fiz jo ­
graficznych  tego te renu , wchodzi G. Leyding w  sposób trw a ły  do h isto rii pol­
sk iej nau k i topo- i fizjograficznej na Pom orzu M azow ieckim ” 33.

Poza słow nikam i n a  dorobek naukow y G ustaw a L eydinga sk ładają  się 
a rty k u ły  d rukow ane w  „K om unikatach  M azursko-W arm ińskich”, m onografiach 
n iek tó rych  pow iatów  w ojew ództw  olsztyńskiego oraz białostockiego, p ub li­
kacje w  pism ach spo łeczno-kulturalnych. W „K om unikatach  M azursko-W ar­
m ińsk ich” w ydrukow ał dw a a rty k u ły : P rzyczyn k i do problem ów  narodow o­
ściow ych w  pow iecie szczyc ieńsk im  na  począ tku  X X  w ie k u 34 oraz wespół 
z Jerzym  M aciejew skim  i Januszem  M ałłkiem  Spis jezior i staw ów  w  ko- 
m o m ic tw a ch  W arm ii b iskupie j z  końca X V I  w ie k u 3S. P ub likac je  zaw arte 
w  m onografiach obejm ują  zazwyczaj om ów ienia nazw  fizjograficznych 36. W y­

31 O d  W y d a w n ic tw a ,  G . L e y d in g , S t o l n i k  n a z w  m ie jsc o w y c h  O k rę g u  M a zu rsk ie g o , cz . I, 
N a z w y  o s ie d li,  O lsz ty n  1947, s . 4.

32 G. L e y d in g , S ło w n ik , n a z w  m ie js c o w y c h  O k r ę g u  M a zu r s k ie g o ,  cz. II, N a z w y  f iz jo g r a ­
f ic z n e  ( z lo k a liz o w a n e ) ,  P o z n a ń  1959, ss. 550.

33 P ism o  L . Z a b ro c k ie g o  z  1 IX  1949 (w  p o s ia d a n iu  B . L e y d in g o w e j) .
34 K o m u n ik a ty  M a z u rs k o -W a rm iń s k ie , 1958, n r  2, ss. 140—147.
35 K o m u n ik a ty  M a z u rs k o -W a rm iń s k ie ,  1968, n r  2, ss. 263—276.
36 G. L e y d in g , N a z w y  f iz jo g r a f ic z n e ,  w :  G o łd a p , z  d z ie jó w  m ia s ta  i  p o w ia tu ,  O lsz ty n

1971, ss. 27—31; I ła w a . Z  d z ie jó w  m ia s ta  l  p o w ia tu ,  O ls z ty n  1972, ss. 39—47; M o rą g . Z  d z ie jó w
m ia s ta  i  p o w ia tu ,  O lsz ty n  1973, ss. 26—38; O le c ko . Z  d z ie jó w  m ia s ta  i  p o w ia tu ,  O ls z ty n  1974,
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ją tek  stanow ią obszerne szkice h istoryczne Z daw nych  w iekó w  w  m onografii 
Szczytna oraz Z dziejów  pow ia tu  w  m onografii M o rą g a 37. N adto L eyding 
opracow ał i w ykonał m apy w  zbiorze W arm ia i M azury w  rozw oju  d zie jow ym  
(1466— 1939) 38. Na uw agę zasługują  także w spom nienia i opracow ania pozo­
staw ione przez L eydinga w m aszynopisach 89.

Za całokształt p racy  naukow ej w  1959 roku  przyznano G ustaw ow i L eydin- 
gowi nagrodę wojewódzką.

Był G ustaw  L eyding dziennikarzem  i naukow cem , ale przede w szystkim  
w ielk ie j m ia ry  społecznikiem . Był człowiekiem  nadzw yczaj skrom nym  i uczyn­
nym . Dla w ielu stanow ił w zór pracow itości i szczególnej dociekliw ości n auko­
w ej. W ystarczy p rzejrzeć  tom y jego korespondencji i m ozolnie przygotow y­
w ane tek s ty  rozp raw  naukow ych. Dopom agał w szystkim  tym , k tórzy  się do 
niego zw racali o pomoc: naukow cy p ragnący  odtw orzyć pochodzenie nazw y 
m iejscow ej, prości W arm iacy i M azurzy skrzyw dzeni przez bezdusznych 
urzędników . U trzym yw ał ko n tak ty  z ośrodkam i naukow ym i Poznania, W ar­
szawy, T orunia i K rakow a oraz in sty tu c jam i k u ltu ra ln y m i zarów no w tedy, 
kiedy m ieszkał w  Szczytnie, jak  i m ieszkając w Radości pod W arszaw ą, a po­
tem  w  Olsztynie. T u ta j zm arł 2 m arca 1974 roku.

G ustaw  L eyding sw oim i badaniam i w  zakresie nazew nictw a miejscowości 
i fizjografii W arm ii i M azur w niósł trw a ły  w kład  do n au k i polskiej.

ss> 47—53; M rą g o w o . Z  d z ie jó w  m ia s ta  i  p o w ia tu ,  O lsz ty n  1975, ss. 31—43; B ra n ie w o .  Z d z ie jó w  
m ia s ta  i  p o w ia tu ,  O ls z ty n  1973, ss. 27—34. W  ty c h  i w  in n y c h  m o n o g ra f ia c h  p o w ia tó w  o p ra c o ­
w y w a ł ta k ż e  m a p y . J e s t  ta k ż e  w s p ó ła u to re m  a lb u m u  S z c z y tn o ,  O lsz ty n  1972.

37 G. L e y d in g , Z  d a w n y c h  w ie k ó w ,  w :  S z c z y tn o .  Z  d z ie jó w  m ia s ta  i  p o w ia tu ,  O lsz ty n  
1962, ss. 55—224; Z  d z ie jó w  p o w ia tu ,  w : M orąg . Z  d z ie jó w  m ia s ta  i  p o w ia tu ,  O ls z ty n  1973, 
ss. 41—86.

38 W a rm ia  i M a zu r y  w  r o z w o ju  d z ie jo w y m  (1466—1939). ftfapy  h is to r y c z n e ,  O lsz ty n  1969, 
ss. 20.

39 C ześć z n ic h  z n a jd u je  s ię  w  O B N , T e k a  G. L e y d in g a .

G U ST A W  L E Y D IN G  (1899—1974)
Z u s a m m e n f a s s u n g

G u s ta w  L e y d in g  ( J u n io r )  g e h ö r te  zu  d e n  h e rv o r r a g e n d e n  A k t iv is te n  d e r  B a u e rn b e w e ­
g u n g  in  M a su re n  in  d e r  Z e it  z w is c h e n  d e n  b e id e n  W e ltk r ie g e n . E r  w u r d e  a m  8. A u g u s t  1899 
in  H a a s e n b e rg  (h e u te  L ab u sz ew o ) g e b o re n . S e in  V a te r  G u s ta w  g e h ö r te  z u  d e n  G r ü n d e r n  d e r  
V o lk s b a n k  in  S z c z y tn o , w a r  M itg lie d  d e r  P o ln is c h e n  V o lk s p a r te i,  so w ie  d e r  p o ln is c h -d e u ts c h e n  
A b s tim m u n g s k o m m is s io n  f ü r  d e n  K re is  S zczy tn o . L e y d in g  ( J u n io r )  h a t  1922 d ie  M a su r isc h e  
S e lb s th il f e  g e g rü n d e t  u n d  w u r d e  2. S e k r e tä r  d ie s e r  O rg a n is a t io n . Im  J a h r e  1923 h a t  e r  d ie  
M a su r isc h e  V e re in ig u n g  m itg e g rü n d e t ,  w o  e r  e b e n fa l ls  S e k r e tä r  w u rd e ;  e r  w a r  v e ra n tw o r t ­
lic h e r  R e d a k te u r  d es  „ M a z u rs k i  P r z y ja c ie l  L u d u ” (1923—1926) u n d  d e s  „ M a z u r” . E r  g e h ö r te  
a u c h  z u  d e n  M itg rü n d e rn  d es  1923 in s  L e b e n  g e ru fe n e n  V e rb a n d e s  d e r  J u g e n d v e r e in e  in  O s t­
p re u ß e n .

N a c h  d e m  z w e ite n  W e ltk r ie g  h a t  e r  s ic h  u n m it te lb a r  in  d ie  A rb e it  d e r  p o ln is c h e n  
V e rw a l tu n g  in  E rm la n d  u n d  M a su re n  e in g e s c h a lte t,  in d e m  e r  d ie  F u n k t io n  d es  L e i te r s  d e r  
O r d n u n g s u n te r a b te i lu n g  in  d e r  S o z ia lp o lit is c h e n  A b te ilu n g  d es  W o je w o d sc h a f ts a m te s  in  O lsz ty n  
ü b e rn a h m . E r  w a r  M itg lie d  v ie le r  k u l tu r e l le n ,  w is s e n s c h a f tl ic h e n ,  g e s e l ls c h a f tl ic h e n  u n d  p o ­
l i t is c h e n  O rg a n is a t io n e n , w ie  z.B . d e s  P o ln is c h e n  N a t io n a l i tä te n k o m m itte e s ,  d e r  B a u e r n p a r te i ,  
d e r  V e r la g s g e n o s s e n s c h a f t  „ Z a g o n ”  („D e r  A c k e r” ), d e s  P o ln is c h e n  W e s tv e rb a n d e s  u n d  A b g e o rd ­
n e te r  z u m  N a t io n a l r a t  d e r  W o je w o d sc h a f t  O lsz ty n . E r  w a r  a u c h  M itb e g rü n d e r  d es  M a su r i ­
s c h e n  In s t i tu t s .
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G u s ta w  L e y d in g  ( J u n io r )  v e r f a ß te  d a s  z w e ib ä n d ig e  „ S ło w n ik  n a z w  m ie jsc o w o śc i  O k rę g u  
M a z u rs k ie g o ” („ W ö r te rb u c h  d e r  O r tsb e z e ic h n u n g e n  d e s  M a su r isc h e n  B e z irk s ” ) (1. T e il — 
O r tsn a m e n ,  2. T e il  — p h y s io g ra p h is c h e  B e z e ic h n u n g e n ) .  E r  w a r  a u c h  V e r fa s s e r  d e r  in  d e n  
„ K o m u n ik a ty  M a z u rs k o -W a rm iń s k ie ”  ( „ M a s u r is c h -E rm la n d isc h e  M it te i lu n g e n ” ), d e n  k u l tu ­
r e l le n  u n d  g e s e l ls c h a f tl ic h e n  Z e i ts c h r i f te n ,  so w ie  e in ig e n  M o n o g ra p h ie n  d e r  K re is e  in  d e n  
W o je w o d sc h a f te n  O lsz ty n  u n d  B ia ły s to k  g e d ru c k te n  A r t ik e l .  S e in e  F o r s c h u n g e n  ü b e r  d ie  
O r ts n a m e n  u n d  p h y s io g ra p h is c h e n  B e z e ic h n u n g e n  in  E rm la n d  u n d  M a su re n  w a r e n  e in e  b le i ­
b e n d e  B e re ic h e ru n g  d e r  p o ln is c h e n  W is s e n s c h a f t.  F ü r  s e in e  g e s e l ls c h a f t l ic h -p o li t i s c h e  u n d  
w is s e n s c h a f tl ic h e  T ä t ig k e i t  w u rd e  e r  m it  d e m  R i t te r -  (1956) u n d  d e m  K o m m a n d e u rk re u z  (1963) 
d es  O rd e n s  d e r  W ie d e rg e b u r t  P o le n s  a u s g e z e ic h n e t .  D a r ü b e r  h in a u s  w u rd e  ih m  1959 d e r  
W o je w o d sc h a f ts p re is  z u g e sp ro c h e n .

L e y d in g  i s t  in  O lsz ty n  a m  2. M ä rz  1974 g e s to rb e n .

O b ers. J . S e r c z y k


